
 

 
 

Kraków, dnia 17 kwietnia 2025 roku  

Do  

Aleksandra Miszalskiego 

Prezydenta Miasta Krakowa  

pl. Wszystkich Świętych 3-4 

30-004 Kraków  

 

Dotyczy: funkcjonowania przedszkoli samorządowych podczas wakacji 

 

INTERPELACJA 

Szanowny Panie Prezydencie,  

 w oparciu o art. 24 ust. 3 Ustawy o samorządzie gminnym z dnia 8 marca 1990 roku (Dz. U. 

1990 Nr 16 poz. 95 z późniejszymi zmianami), zwracam się do Pana z interpelacją w następującej 

sprawie. 

Przed niemal rokiem interpelowałem w sprawie wakacyjnych przerw w funkcjonowaniu 

samorządowych przedszkoli, które dla wielu rodziców, zwłaszcza tych mniej zamożnych, stanowią 

ogromny problem. W odpowiedzi zapewnił mnie Pan, że „wykorzystanie miejsc przedszkolnych w 

okresie wakacji jest na bieżąco monitorowane”, a także, że „analizy wskazują, że oferta 

samorządowych przedszkoli jest wystarczająca”, a podczas wakacji 2023 roku „frekwencja w 

krakowskich przedszkolach samorządowych wyniosła  około 50-60% zgłoszonych wcześniej dzieci”. 

Liczne alarmujące sygnały, jakie otrzymuję od rodziców przedszkolaków, dowodzą jednak, że problem 

nie tylko nadal istnieje, ale co gorsza w tym roku jego skala jest jeszcze większa.  

Jak wynika z opublikowanego na stronach BIP harmonogramu „przerwy wakacyjnej” w tym roku, na 

151 lokalizacji, w których funkcjonują przedszkola samorządowe, aż 44 będą zamknięte przez całe dwa 

miesiące wakacji. W kolejnych trzech taka przerwa jest wysoce prawdopodobna ze względu na 

planowane remonty, a lista ta może się jeszcze wydłużyć. Warto tutaj posłużyć się przykładami 

konkretnych dzielnic: Prądnik Czerwony i Podgórze Duchackie – na 9 przedszkoli samorządowych aż 5 

zamknie się na całe wakacje; Krowodrza – przez cały lipiec i sierpień zamknięte 5 na 7 przedszkoli; 

Zwierzyniec – całkowicie zamknięte 2 na 4 przedszkola. Z kolei w Czyżynach, jednej z dzielnic, gdzie w 

ostatnich latach gwałtownie przybyło nowych mieszkań i mieszkańców i w której są tylko 3 przedszkola 

samorządowe, dwa nie będą działać przez całe wakacje, a trzecie będzie dyżurowało tylko w sierpniu. 

Czyli w lipcu rodzice przedszkolaków z Czyżyn nie będą mieli żadnej możliwości znalezienia opieki dla 

swoich pociech w przedszkolu samorządowym w swojej dzielnicy.  



 

 
 

Taka sytuacja jest niezwykle trudna dla rodziców. Charakter Krakowa, gdzie wiele młodych rodziców 

to osoby, które pochodzą spoza miasta, sprawia, że nie mają dziadków czy innej rodziny „na miejscu”. 

Poza tym w obecnych czasach dziadkowie dzieci  w wieku przedszkolnym to często osoby czynne 

zawodowo, które nie mają możliwości wzięcia choćby miesięcznego urlopu, nie mówiąc o całych 

wakacjach. Pozostaje wynajęcie opiekuna lub opiekunki bądź przedszkole prywatne – na co wielu osób 

po prostu nie stać. Nawet jeśli uda się znaleźć dla dziecka miejsce w innym dyżurującym przedszkolu, 

nie pozostaje to bez wpływu na nie – bo oznacza zmianę otoczenia, opiekunów i grupy rówieśniczej, a 

więc niepotrzebny stres. Wątpliwości budzi również sam system zapisów, który rzekomo niedawno 

został usprawniony. Zdarza się, że rodzice muszą ustawiać się w kolejkach nad ranem, co i tak nie 

gwarantuje sukcesu. Sytuacji nie ułatwia fakt, że zapisy na wakacje prowadzone są we wszystkich 

przedszkolach jednego dnia – a więc wówczas, gdy mimo ustawienia się w kolejce o 4 nad ranem nie 

uda się uzyskać miejsca dla dziecka, rodzic nie ma już szansy starać się o nie w innej placówce. Z 

informacji przekazanych mi przez rodziców wynika, że w dyżurujących większych przedszkolach zwalnia 

się na miesiące wakacyjne maksymalnie 20 miejsc (na 140-150), w mniejszych to zaledwie kilka miejsc. 

Prosty rachunek pokazuje więc, że liczba dyżurujących placówek nie może zaspokoić potrzeb. 

Warto w tym miejscu dodać, że w przeciwieństwie do szkół przedszkola są zgodnie z prawem 

placówkami nieferyjnymi, działającymi w trybie całorocznym. Wyjątkiem są przerwy ustalone przez 

organ prowadzący, w oparciu o wnioski dyrektorów, zaakceptowane przez rady rodziców. Zrozumiała 

jest przyczyna takich przerw, czyli konieczność wykonania niezbędnych remontów. Jednak skala, na 

jaką zamykane są w tym roku na wakacje samorządowe przedszkola, jest dla rodziców nie do 

zaakceptowania. Przypomnę, że to 44 placówki, podczas gdy w roku 2024 było ich 28, co i tak 

generowało problemy i było przyczyną protestów.  

Mając na uwadze powyższe, uprzejmie proszę o ponowną analizę harmonogramu funkcjonowania 

przedszkoli samorządowych podczas tegorocznych wakacji, a także o nawiązanie rzeczywistego dialogu 

z rodzicami podopiecznych tych placówek. Proszę także o odpowiedź na następujące pytania: 

1. Czy planowane są zmiany w systemie zapisów dzieci do przedszkoli dyżurujących, np. w taki 

sposób, by odbywały się one za pośrednictwem Internetu, co umożliwiałoby zgłoszenie 

dziecka do kilku placówek ze wskazaniem preferowanej? Taki system pozwoliłby dodatkowo 

na bieżące monitorowanie potrzeb w tym zakresie.  

2. Jakie są wyniki analiz funkcjonowania przedszkoli samorządowych w wakacje 2024 roku, w 

szczególności dla ilu dzieci nie udało się rodzicom uzyskać miejsca w przedszkolach 

dyżurujących w poszczególnych dzielnicach?  

3. W jaki sposób wyniki tych analiz zostały wykorzystane przy tworzeniu tegorocznego 

harmonogramu pracy przedszkoli podczas wakacji? 



 

 
 

4. Jeśli najnowsze analizy prowadzą do wniosku, że faktyczna frekwencja w przedszkolach jest 

istotnie niższa od deklarowanej przez rodziców, to czy rozważane jest wprowadzenie 

jakiegoś rozwiązania tego problemu, np. w postaci wymogu uiszczenia części opłat „z góry”? 

5. Jako że jedną z często formułowanych przez władze miasta oraz dyrekcje przedszkoli sugestii 

dla rodziców przedszkolaków jest skorzystanie z oferty młodzieżowych domów kultury, 

uprzejmie proszę o informację, które z nich w okresie wakacyjnym oferują całodzienną 

opiekę dla dzieci w wieku 3-6 lat.  

 

Z wyrazami szacunku, 

 
Łukasz Gibała 


